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skarpetki maszynowe 


z potrójnemi podeszwami 


Sprzedaję tanio ŁOGICZ, Rynek Kościuszki Ne 9 m. 10 RZA 


Oeknij się narodzie... 


Wysiłkiem narodowym pokonano mili- 
tarnie wroga w dniu 16 sierpnia b. r. 
Czyn ten, o wielkim rozmachu, siłą wypad- 
ków natury dyplomatyczno-ek. nomicznei 
nie rozwinął się w całej pełni, przeistacza- 
jąc się w stan zbrojnego pokoju! 

Ten stan, zgodnie z memorjałem b, mini- 
stra p. Wł Grabskiego „o gospodarczem 
i finansowem położeniu Polski“, r woduje, 


że w bieżącym roku 624 ogólnych wydat- 
ków Państwa Polskiego szlo «a wojnę, 
że wydatki na Ministerstwo spraw woj- 


skowych nietylko nie zmniejszaj. 
ale zwiększają, że żądania Mini 
na okres najbliższy są tak wielkie, że 
według b. ministrą czynią gospodarkę pań- 
stwową absolutnie niemożliwą. 

Istotnie, trzecia część obszaru Polski 
jest zniszczona przez bolszewików i wo- 
góle, działania wojenne; prawie połowa 
państwa polskiego jest zdezorganizowana 
pod względem gospodatczym przez byłe 
rządy iinperjalistyczne, jedynie dawniejszy 
zabór pruski jest wstanie opłacać normal- 
ne podatki i wpływać dodatnio na ogólny 
bilans handlowy. Tymczasem na ziemiach 
Polski rozpanoszył się analfabetyzm, brak 
oświaty i uświadomienia obywatelskiego, 
ponad wszystkim górują osobiste potrze- 
by i ambicje. Sprowadzamy i wydajemy 
więcej niż mamy na to, ponadto opano- 
wała nas żądza gromadzenia marek, oraz 


alty w Borysławiu, 


szał spekulacyjny. Nasz wiejski obywatel 
dzisiaj nie dotrzymuje umów i wieprz, kro- 
wa lub inny towar umówiony za cenę 
pewną, mito jest już o tysiąc marek droż- 
szy i t. 

Wód szalejemy, wyrrawiamy jakąś 
orgję, upojeni potęgą pieniądza papiero- 
wego! | cóż się dzieje w skutek tego: 
świetne zwycięstwa miłodej armji polskiej, 
dzięki tej nierządności wewnętrznej, tej 
opieszałości i bierności, lub może braku 
zrozumienia zasady równowagi gospodar- 
jczei, nie są zdolne usunąć braku zaufania 
do naszych sił produkcyjnych, widomą 
oznaką czego jest spadek marki! Istot 
nie produkcja nasza, przy tych natural- 
nych bogactwach, jakimi kopalnie naf- 
kopalnie soli na Pod- 
karpacim, węgla, rudy żelaznej, miedzi i td., 
iest nikłą wobec zapotrzebowania z zagra- 
nicy. Wediug sprawozdania b. ministra! 
skarbu w okresie od 1 kwietnia do 1 sierp- 
nia b. r. ogólna wartość przywozu wyno- 
siła 15,652,000,000 m. ogólna wartość wywo- 
zu wynosiła 647 ,000,000 mk., t. j. przywóz 
był jakieś 21 razy większy od wywozu. 
Postawmy siebie obok  Francji—Francja 
uległa być może najcięższym  spustosze- 
niom w czasie 1914—18 roku, bowiem naj- 
bogatsze prowincje i miasta były tak 
zniszczone, że kamień na kamieniu nie 
ostał się. Jednak wywóz francuski sięga 
50% przywozu, Francja już prawie odbu- 
dowała się... Dzięki czemu to? Odniosła 
tutaj zwycięstwo kultura, oświata narodu, 


li 


| dolarów, musi 


gdyż Francja była i jest tą kolebką kul: |ministra Wi. 


! Rzeczypospolitej 


tury wszechświatowej. Francja, a raczej 
rząd republikański w czasie trwania wojny 
utrzymał ceny przedwojenne na artykuły 
pierwszej potrzeby-rolnicy Francji godzili 
się na taki stan rzeczy, gdyż rozumieli, 
że byłoby zdradą wyzyskiwać robotnika, 
lub inteligenta, synów wspólnej matki 
Ojczyzny, staczać ich w otchłań nędzy 
to równoznaczne podkladać miny do roz- 
sadzenia mechanizmu państwowego. 

A u nas, pomimo że stodoły pelne 
są zboża zeszłorocznego, że jeszcze do- 
tąd zamożnym panom rolnikom nie śniło 
się młócić, z zimną krwią żąda się 5000 
m. za korzec żyta, 6000 m. za korzec 
pszenicy. Tak, narodzie, wiele żądasz, 
a mało dajesz. 

I cóż się stało, a to, że dzisiaj rząd 
polskiej, sprowadzając 
600,000 ton zboża (tonna ma 61 pudów) 
i 10,000 ton tłuszczów na sumę 78,000,000 
przedewszystkiem zdobyć 
te doiary na rynku pieniężnym za prze- 
szło 54 miljardów marek, powodując sil- 
nie zniżkę kursu marki! Zdobędzie je- 
dnak zboże i tłuszcze kosztem wielu 
miljonów, ale proszę pamiętać, że każda 
marka to zobowiązanie, to weksel! Wszak 
rozumiemy, co to znaczy wystawić weksel 
na miljardową sumę, a może bardziej tra- 
fimy do przekonania, gdy powiemy, że 
pierwszego lepszego poranku zlicytują nas, 
bo nie będziemy w stanie wypełnić na- 
szych zobowiązań! Broń Boże, nie prze- 
sadzam weźmy przykład, z memorjału p. 
Grabskiego: koleje pań- 
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stwowe przedstawiają kapitał wartości 
229,222,582,000 mk, kapitał ten przy opro- 
centowaniu 5,/* winien dać 11,461,119,100 m, 
dochodu. 

Tymczasem koleje przyniosły stratę 
4,250,000,000 marek w roku bieżącym, na 
rok zaś 1921 przewidywana jest strata 
8,000,000,000. marek. Nie umiejąc wyzy- 
skać bogactwa kolejowego Polska siraci 
w 1921 r. przeszło 19,000,000,000 marek, 
nie wliczając wydatków na amortyzację 
majątku kolejowego. 

Dalej, lasy w Polsce w rozległości 
2,674,776 hektarów (1 hektar ma 13/4 mor- 
ga) przedstawiają wartość 115,568,102,400 
matek. Licząc tylko 5%, winny dać do- 
chodu 5,401,040,000 m., tymczasem Mini- 
sterstwo Rolnictwa przewiduje na 1921 r. 
dochód zaledwie 1,890,200,000 m. (nie po- 
łowa tego). Należy dodać, że z powodu 
braku ścisłego nadzoru dokonywa się sta: 
la, wyrafinowana dewastacja lasów, przez 
lud wiejski. Inne źródła bogactw nie da- 
dają wcale dochodów. Dabra państwowe 
rolne o powierzchni 669,570 hektarów sta- | 
nowią wartość 8,774,100,600 m. Ralnicy 
mogli by wykupić tę ziemię, uprawić ją) 
i spotęgować dobrobyt w kraju, lecz wo-| 
lą dusić mareczki. A z czegoź wypływa | 
taki stan rzeczy? —z braku oświaty, bo rol- | 
nik nasz, to dziecko przyrody chce pano- 
wać, chce mieć, ale myśli jego są ogra- 
niczone, brak mu inicj tywy i przedsiębior- | 
czości, brak poczucia sprawiedliwości, 
brak mu zrozumienia powagi sytuacji, w] 
jakiej znajduje się Rzeczpospolita, I słu-| 
sznie zaznacza b. minister, że stan eko- 
nomiczny Polski po wojnie jest tak cięż- 
ki, że stanowi dla niej próbę sił nie mniej 


krytyczną, a wymagającą nie mniejszego | 


wysilku, wytrzymałości jak ten, który Pol- 
ska przebyła latem roku bieżącego na 
polu walki. Ocknij się więc Narodzie, ty,: 
dorobkiewiczu, który dwa lata teimu schy- 
lałeś się jeszcze przed pierwszym lepszym 
żandarmem pruskim, a dzisiaj pogardzasz 
swym bratem. gardzisz swą Matką Ojczyz- 


Na nowej drodze, 


Dziesięć lat mija, kiedy wyszedł z pod 
tłoczni pierwszy numer Łowiczanina. Dużo 
przez ten czas zmieniło się w życiu na- 
szem, a w pierwszym rzędzie to, że sta- 
liśmy się wolni w wolnej Rzeczypospolitej. 
Dałecy wówczas byliśmy od myśli, że w 
ciągu tak krótkiego czasu zawita i do nas 
lepsza dola i spadną kajdany krępujące 
myśl i czyny nasze, chociaż praca w kie- 
runku oswobodzenia wrzała bezustannie 
1 najlepsi z synów tej ziemicy szli w da- 
lekie stepy północne za wolność i nie- 
podleglość. 

Żyliśmy z dnia na dzień, zajęci troską 
dnia powszedniego, aż zebrana przez dłu- 
gie lata lawa wybuchla i zawierucha wo- 
jenna owładnęła światem. Wówczas, wszy- 
sey powiedzieliśmy sobie: teraz lub nigdy!!! 
i każdy na swój sposób, w zależnośći od 
wpływów zewnętrznych, starał się budować 
Polskę. Jedni poszli za ułudną odezwą 
Mikolaja Mikołajewicza, drudzy starali się 
stworzyć mikroskopijne Królewstwo Pol- 
skie—pod berłem potomka wassali pol- 
skich Wilhelma, lecz los zrządził inaczej i 
ludzkie plany w niwecz zostały obalone 
koniecznością dziejową. 

Polska powstała, bo powstać musiała, 
gdyż takie było przeznaczenie. 

Najlepsi jej synowie, z chwilą gdy 
zagrzmiał Złoty Róg, rzucili się na uzbro- 
jone żołdactwo piuskie i wygnali precz 
katów. | 


ną, bo uchylasz się od spelnienia najwię- 
kszego obowiązku oddania do rozporzą- 
dzenia skarbu tych marek, które bezcelo- 
wo zapelniają skrzynki, nawet w formie 
pożyczki, zwlekasz z uiszczeniem poda- 
tków, licząc wciąż ua spadek marki, sta- 
wiasz coraz wyższe żądania za towar, a 
wszak wiesz, ovywatelu, że niewolno ci 
zaprzedawać sumienie za mamonę, bo 
nietylko grzeszysz. przeciwko prawom 
Boskim, lecz podkopujesz zaufanie zagra- 
nicy. Dotychczas korzystaliśmy z otwar- 
tych kredytów Francji i Ametyki, dzisiaj 
musimy: spłacać procenty, na rók 1921 
przypada według memorjału spłacić rządo- 
wi amerykańskiemu, 10 miljonów dolarów, 
Francji 9 miljonów franków, Włochom 
7 miljonów lirów. 

Obecnie stwierdza minister coraz tru- 
duiej o źródła kredytu, a jeżeli jąkiekol- 
wiek państwo zagraniczne godzi się 
na otwarcie kredytu, żąda: i) zapewnień 
że Rzeczypospolita nie wystąpi znów 
zbrojnie przeciwko jakiemukolwiek z są- 
siadów. 2) że zaprzestanie emisji papiero- 
wych pieniędzy. 

Streszczając się, proponujemy wszy- 
stkim obywatelom księstwa kupić premjów- 
kę, tk. zw, „miljonkwkę', powstrzymać się 
od wydatkowania w okresie świętecznem 
na wszelkie smakotyki, jednym słowem 
stać się mniej rozrzutnym lub ograniczyć 
wymaganie brzucha na rzecz Ojczyzny, 
w myśl francuskiego przysłowia: „ekono- 
mja to źródło niepodległości'*. 

K Wi. Doleśal. 


Wrgezenie szabli honorowej 


Twórcy armji ochotniczej, 
jen. Józefowi Hallerowi. 


Kurjer warszawski’ donosi: 
W dniu 8 b. m. Warszawa skladala 
hold jedusmuz tych, którego imię wyryte 


Zaczęliśmy żyć nowem życiem i two- 
rzyć własne Państwo. Ld owej chwili u- 
płynęło 2 lata. W przeciągu tego Czasu 
przeżyliśmy dużo. Były chwile radosne, 
po nich przyszły ciężkie, kiedy cały na- 
ród i wobiość nasza zagrożone zostały 
przez dzikie hordy azjatyckie, zaprzysię- 
żone z calą potęgą nieprzyjaciól naszych, 
i chciały zniszczyć tó, co ukochane i wy- 
marzone bylo przez pokolenia. Lecz na- 
ród powstal, wydał z siebie okrzyk, precz!!! 
Precz od naszych miast, wsi i kościołów, 
żyć będziemy własnemi ideałami i sami 
sobie szczęście budować chcemy, bez was 
i waszych rąk krwią zbryzganych. 

Byla to chwila piękna, kiedy praw- 
dziwie zjednoczeni, stanęliśmy murem w 
obronie kraju i zwyciężyliśmy. 

Dziś również potrzebna nam jest 
jedność, gdyż chwila obecna jest nie mniej 
grożną, Na wschodzie z Rosją Sowiecką 
pokój jeszcze nie zawarty, pomimo naszej 
dobrej woli. Bolszewicy wynajdują różne 
sposoby, godne prawdziwych handełesów, 
aby sprawę pokoju odwlec i przedłużyć 
aż do nieskończoności. Pragną prawdo- 
podobnie powtórzyć komedję, jaką ode- 
grali w Brześciu Litewskim t. j. przez 
przeciąganie rokowań, chcą wywołać 
wszechświatową rewolucję, lecz im się to 
tie uda. Naród nasz znajdzie dosyć sil, 
aby odeprzeć, gdy tego zajdzie potrzeba, 


¡wszelkie zakusy kremlowskich władców. 


Na zachodzie, nasze granice nie są 
jeszcze ustalone i zbliża się plebiscyt na 
Górnym Śląsku. Za miesiąc wola ludu 


będzie złotemi zgłoskami w historji na- 
szych zmagań o byt niepodlegly. Pod- 
-czas uroczystości, podniosłe wrążenie 
wywołał przedstawiciel ludu górnośląskie- 
;g0, p. Antoni Kulik, który w słowach pros- 
tych i obrazowo wyrażał „ukochanemu 
serdecznie jenerałówi" podziw dla jego 
ofiarnego trudu, składanego z miłości dla 
ojczyzny. Mówca chciałby ofiarować 
Flallerowi, gdyby był malarzem, 5 obrazy 
od ludu górnośląskiego. Na pierwszym 
obrazie widać Hallera jako robotnika, 
kopiącego fundamenty pod budowę zmar- 
twychwstającej ojczyzny „i przypomina ile 
wiary niezłomnej miał lud górnośląski w 
to zmartwychwstanie już wówczas, gdy 
dochodzić zaczęły na ciemiężony przez 
niemców Śląsk pierwsze wieści o formo» 
waniu się we Francji bojowników o wol- 
|ność Polski. Na drugim obrazie wymalo- 
|wałby Hallera jądącego na czele zastępu 
| żolnierzy polskich, śpieszących na odsiecz 
zagrożonych przez wroga granic Rzeczy- 
pospolitej. Trzeci obraz dopiero się 
kształtuje, a treśc jego wiąże się z Gór- 
nym Śląskiem, który nie może być po- 
ichłonięty przez niemców. Polska bez 
| Górnego Śłąska,— to człowiek bez płuc. 
| My górnoślązacy musimy być z Polską 
i niech cały naród wie o tem, że my 
jesteśmy przy swojej macierzy, 1 niech 
nie lekceważy sobie wielkości tej sprawy. 
Gdyby zaszła potrzeba bronieni « się przed 
| smokiem niemieckim, to ty jeneraliec— 
woła imnówca—musisz do nas przybyć, 
jako nasz wódz. A gdy się skończą na- 
sze udręki i trudy zwycięstwem, w które 
my, wierzymy—to bedziemy Cię, jenerale, 
gościli u siebie i „wesełowali się" cały 
tydzień. Górnoślązacy chcą Ciebie wi- 
dzieć na Górnym Sląsku, bo Cięza Two- 
je czyny i Twoją miłość ojczyzny kochają. 

Wzruszony szczerością górnoślązaka, 
jen. Haller ucałował serdecznie imówcę, 
jjednocześnie zaś sala zatrzęsła się od 
|okrzyków, wznoszonych ma cześć ludu, 
górnośląskiego. 


górnośląskiego rozstrzygnie do kogo nar 
leżeć będzie ten kraj piękny i bogaty, 
kraina Czarnego djamentu, bez klórego 
nie może się obejść zaden naród, który chce 
być niezależnym ekonomicznie. Bez Śląska 
Polska istnieć nie może, i chociaż przehan- 
dlowali nam nasi, .,najmilsi* przyjaciele 
dańsk, ratujmy Sląska. Stańmy więc do 
zeregu z naszemi braćmi górnoślązakami 
i chociaż nie możemy głosami przechy* 
lić szali na naszą korzyść, dajmy co mo- 
żemy. Niech się obudzą serca nasze z 
uśpienia, niech wstanie na nogi cały na- 
ród, jak wtenczas w krytyczne dhi sjer- 
pniowe i broni Śląska. Obecnie składajmy 
na plebiscyt wszyscy bez wyjątku, a gdy 
przyjdzie tego potrzeba, bądźmy przygo- 
towani na wszystkc. 

Oczy świata całego zwrócone są na 
Polskę, gdzie rozgrywa się ostatnia stawka 
wielkiej wojny i nieprzyjaciele nasi roz- 
winęl: maksimum energji i rzucają miljardy, 
aby nas jeżeli nie zniszczyć, to przynaj: 
miej zahamować nasz rozmach i udusić 
w wytworzonym przez nich chaosie. 

Każdy prawdziwy patriota, powinen 
dziś odrzucić wszelkie spory i waśnie i` 
stanąć rzetelnie do pracy, dia dobra na~ 
szej ukochanej Ojczyzny i lepszego jutra, 
które jest już blizko, i od nas samych 
zależy byt i trwałość naszego Państwa. 

M. Borski. 


> 
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Wręczona jen. Hallerowi szabla jest 
arcydzielem polskiej sztuki platnerskiej 
i cyzelerskiej Od rękojeści z kości sło- 
niowej rozciągają się w formie ochraniaczy 
zewnetrznych trzy węże ze srebra, któ- 
rych łby, zbiegające przy klndze, są 
pokryte trzema już =nieistnicjącemi koro- 
nami cesarskiemi. Węże tou głowni 
trzyma w dziobie orzeł ze złota. Rękojeść 
kończy się wycezelowanym herbem rodo- 
wym jen. Hallera. Na szabli zaś samej 
u góry, wtopiony w stal złoty ryngrat 
z wizerunkiem Matki Boskiej, na środku 
szabli—pięknie wygrawerowany napis: 
„Jenerałowi Józefowi Hallerowi—twórcy 
armji ochotniczej i. obrońcy Warszawy 
rodacy", 

Całość. precyzyjnie wykończona, sta- 
nowi dzieło artystyczne. 


Bezdomna młodzież szkolna. 


Otrzymaliśmy odezwę następującą: 

„Warszawa już się wyczerpała, pora 
bardzo wielka wyprowadzić z letargu pro- 
wincję; uczeń:żołnierz, wracający z frontu, 
zginie z glodu i chłodu, braku opieki ma- 
terjalnej i moralnej, światła i nauki. 

Komitet koła centralnego opieki nad 
uczniem-żołnierzem, 
jen. Józeta Hallera, w połączeniu ze wszy- 
stkiemi instytucjami o pokrewnych zada- 
niach, jak Czerwony i Bialy Krzyż, Rada 
glówna opiekuńcza, komitet obywatelski, 
amerykańskie Stowarzyszenie przyjaciół 
Polski i cały szereg instytucji i stowarzy- 
szeń opiekujących się uchodźcami z kre- 
sów wschodnich, nic już więcej, ponad 
to, co zdzialał, uczycić nie może, a mło- 
dzież wciąż napływa, żądając przytułku 
i nauki. 

Przepełnienie szkół warszawskich, 
brak lokalu i nauczycieli, aby można two- 
rzyć nowe uczelnie, a nadewszystko zu- 
pelny brak mieszkań na nowe kursy, czyni 
dalszą akcję ratunkową niemożliwą. 

Obudź się prowincjo! 

Ministerium oświaty polecilo na po- 
czątku roku szkolnego, aby szkoły pań- 
stwowe przyjmowały młodzież, wiacającą 
z wojska, bez przeszkód; zgodziło się 
nawet, aby ją przyjmowano bez egzaminu, 
odraczając go na kilka miesięcy, zgodzi 
się też niewątpliwie, bo odczuwa grozę 
położenia, aby obecnie młodzież spóźnio 
ną, nie mającą niejednokrotnie dokumen- 
tów szkolnych w należytym porządku, 
przyjmować w charakterze hospitantów 
lub prywatystów do wszystkich klas, nie 
wyłączając ósmej, chociaż tej formy w 
zasadzie nie akceptuje; wyjątkowe czasy 
wymagają nadzwyczajnych środków zarad- 
czych. 

To wiele, to bardzo wiele, ale to nie 
wszystko, co dla tej młodzieży uczynić 
trzeba; należy jej dać nie tylko szkołę, 
lecz chłeb powszedni i przytułek. 

Szanowni przewodnicy młodzieży, 
dyrektorzy szkól prowincjonalnych, a 
pizedewszystkiem państwowych,  zgro: 
madźcie wokół siebie ludzi serca, ludzi 
czynu, zachęcie do otwierania schronisk 
niewielkich, na kilku lub kilkunastu uczniów, 
ale niech schronisk tych będą dziesiątki, 
jeżeli nie setki. Warszawę odciążycie, 
zabierając jej młodzież szkół średnich 
ogólno ksztalcących, a w tedy ona łatwiej 
znajdzie pomieszczenie dla wychowańców 
szkól specjalnych, jak budownictwa, leś- 
nictwa, miernictwa, i. t. d. 

QOdwoluję się przedewszysrkie do 
Kierowników szkól państwowych, gdyż 
młodzież uczęszczająca do nich, to oby- 


pod protektoratem |. 


,watele pierwszej kategorji, korzystający z 
| nauki niemal bezpłatnie, więc rodzice tej 
młodzieży nie tylko mogą, lecz mają 
święty obowiązek przyjść z pomocą po- 
krzywdzonym przez wojnę, czy to groszem 
ofiarnym, czy łóżkiem, pościełą lub pro- 
duktaini rolnemi, na założenie i utrzymanie 
bursy. Trzeba tylko, abyście pobudzili ich 
do natychmiastowego, wielce  patrjotycz- 
nego czynu. 

Zawiadomcie niezwłocznie komitet 
centralnego Koła opieki nad ucznieln-żoł- 
nierzem (Warszawa Hortensja Nr. 2). w 
jakich ki h są miejsca, ilu uczniów 
może znależć pomieszczenie bezpłatne 
lub za oplatą nie wygórowaną, w bursie 
lub u prywatnych szlachetnych rodzin, a 
on pośredniczyć będzie między wami a 
młodzieżą, żądną światła i chleba.“ 

Oczekujemy. 

Wiceprzewodniczący Koła centralnego 


W. Gór ski. 


ODEZWA 
Contralnego Towarzystwa Rolniczego. 


Nad krajem naszym zawisla groźba 
strasznej klęski pod postacią księgosuszu 
Jeżeliby zaraza ta miała się rozszerzyć po 
całym kraju, to w krótce pozbawieni by- 
libyśmy mięsa, tuleka i masła, gdyż na 
księgosusz pada do 95%, bydła. Pomocy 
z zewnątrz w produktach tych znikąd nie 
otrzymamy, gdyż wszędzie odczuwa się 
ich wielki brak. Całe  spoleczeństwo 
do walki z tym wrogiem wystąpić wiano. 
Rząd robi pod tym względem wszystko co 
jest w jego mocy, lecz wobec braku od 
powiedniego personelu bez |omocy spo- 
leczeństwa, wysilki te mogą okazać się 
nie wystarczającemi Pomoc ze strony 
społeczeństwa może być bardzo wydatna 
Szybkie wystąpienia do wałki z zarazą 
tam, gdzie ona wybuchnie i odcięcie ści- 
sle tych okolic od niezarażonych pod 
wzlędem ruchu bydła i wszystkiego tego, 
jco z nim ma związek, jest jednym z ra- 
dykalnych środków zapobiegawczych prze- 
ciwko tej chorobie, to też z wielką skru- 
pulatnością należy stosować się do wy- 
danych i mogących być wydanymi rozpo- 
rządzeń rządowych, mających na celu 
zwalczanie zarazy. 

Przedewszystkiem 0 pojawieniu się 
zarazy winni natychmiast zawiadamiać 
właściwe władze i Tow. Rol. nietylko ci 
których bydło zostało zarażone, ale każdy 
|do czyjej wiadomości fakl ten dojdzie. 

I Nie wszyscy uświadamiają sobie do- 
kładnie, czem grozi gspodarce Państwa i 


pisów, to też świadomi swych obowiązków 
obywatele winni o wiadomych im faktach 
mogących przyczynić się do rozszerzenia 
zarazy, natychmiast zawiadamiać odpo- 
wiednie władze państwowe, albo najbliższe 
Tow. Roln. Czuwać należy w każdej 
miejscowości, gdyż chociaż główne ogni- 
ska zarazy są rozmieszczone przeważnię 
na prawym brzegu Wisły, to niema żad- 
nej pewności, ażeby z dnia na dzień nie 
miała wybuchnąć zaraza to tu, to tam, na- 
wet w najbardziej na zachód wysuniętych 
okolicach (co już miało miejsce) dokąd 
zaraza może być i już byla zawleczona 
przez wojsko i nieuczciwych handlarzy. 

Wszystkie Towarzystwa Rolnicze i 
Kółka wzywamy do energicznej pomocy 
w zwalczaniu księgosuszu. 


„jedną godzinę, 


Kronika miejscow. 


Kalendarzyk. 


Piątek } Suchy dz. Łazarza B. 
Sobota Suchy dz. Gracjana B. W. 
Niedziela pa i Nemezjusza M. 
Poniedziałek Teofila M 

Wtorek Tomasza Apost. 

Środa Herona M., Zenona żołn. M. 
Czwartek Wiktorji P. 


Wschód słońca o g. 8. UB, zachód v g 3 m. 44 


— Bandytyzm. W ciągu krótkiego cza- 
su—mieliśmy już kilka napadów bandyc- 
kich na spokojną ludność. Niema tygodnia 
aby kroniki nie zanotowały tego smutnego 
stanu rzeczy. 

Zniesienie sądów doraźnych rózzuch- 
waliło wszelkie męty społeczne, które na 
prostej drodze i to w porze wczesnej, na- 
padają na przejeżdżających. Tydzień temu 
na szosie Bielawskiej 2-ch czy 5-ch na- 
pastników napadło na przejedżających fur- 
manką i ograbiło z peniędzy. Wkrótce 
potem, jakiś osobnik chciał zatrzymać 
p. A. Hetłofa, którzy tylko własnej przyt om- 
ności zawdzięcza, że nszedł cało i nie 
dostał się w ręce opryszka. 

Parę dni temu Zarząd IKooperatywy 
pracowników państwowych — wysłał plat- 
formę do Warszawy po towaty. Za Blo- 
niem— podjechała inrmanka z paru osob- 
nikami i ograbiła furmana z pieniędzy i 
przedmiotów jakie posiadał. Działo się to 
w bialy dzień. Furman powrócił do Ło- 
wicza bez towarów, gdyż obawial sie, że 
wioząc iowar, operacja się powtórzy, i na- 
razi na straty instytucje. 

Obecnie więc, trzeba będzie organi- 
zować całe ekspedycje, aby nie być na- 
rażonym na stratę życia i mienia. Ładne 
czasy. 


— Budowa tartaku w Bolimowie. Wobec 
rekwizycji lasów, dla wydziału odbudowy, 
należących do osady Bolimow i części 
lasu z dóbr Niebororów, wkrótce zosta: 
nie uruchomiony tartak parowy w Boli- 
mowie. W obecnym czasie maszyny z pel- 
nym urządzeniem będą kosztować „około 
półtora miljona marek. 


— Dziwne zwyczaje w sądzie gminnym 
w Bolimowis pow Łowieckiego. W weżwa- 
niach Sądu Bolimowskiego zaznacza się, 
że posiedzenia Sądu rozpoczynają się o 
godz, 9 rano. Ale napróżno człowiecze 
spieszysz się na oznaczoną godzinę bo 
posiedzenie Sądu zaczyna się: dopiero 
o godz. 11 lub 12-tej. Na zapytanie czem 
objaśnić taką niepunktualność odpowie: 
dziano,— bo unas taki zwyczaj. Czas już 
chyba, aby tego rodzaju zwyczaje były 


wyżywieniu ludności naruszenie tych prze- | wykorzenione, już zdaje się dorośliśmy do 


tego, aby interesanci nie byli wzywani na 
lecz wedlug porządku 
spraw, godz, 10, 11 lub 12-ej, gdyż czas ta 
pieniądz i marnować go wysiadując w są- 
dzie jest w dzisiaj rzeczą karygodną. 


— Z Łowicza do Skierniewic. Urząd 
gospodarczy wojskowy, mieszczący swoje 
składy towarowe w browarze Flenryka 
Rejneke, wkrótce przeniesiony zostanie 
do Skierniewic. Browar ten swieżo wybu- 
dowany przed wojną z wzorowo urządzoną 
słodownią, przez szereg lat bezczynności, 
został wewnątrz bardzo zniszczony. Uru- 
ohomienie takiego browaru w obecnej 
chwili będzie kosztowało parę miljonów 
marek. 


— Podwyższenie cen na światło i ką: 
piele w Łowiczu. Z powodu podniesienia 


4. 


ŁOWICZANIN 


N 51. 


przez urząd Mrs węglowy cen naj 


węgiel za grudzień cena na światło 
elektryczne i kąpiele znacznie zostanie 
powiększona. 


— Pożar. W dniu 15 b. m. o godzi- 


nie 6 wieczorem spalila się stodoła ze 
zbożem i komórki należące do p. Ger- 


mana Kolaszyńskiego. Straty są b. duże. 


Straż nasza brala czynny udzial, lecz 
bez narzędzi, gdyż "ie było koni. 

Zarząd straży 
wobec stosunków jakie pauują w Łowiczu, 
w przedmiocie dostarczania koni. 


— Nowa ulica, W dniu 15 b. m. w 
Radzie mekke zapadła uchwała przepro- 
wadzenia uliczki od Starego Rynku do 
Glinek, tuż koło kościoła po-Pijarskiego. 
Z tego powodu przybędzie jeszcze jedna 
ulica, któr» w niemałym stopniu przyczy- 
ni się do rozwóju naszego miasta. 

— Z życia kooperatyw. Istniejący od 
lat paru siep spółdzielczy „Łowiczanka*, 
rozwija się bardzo pomyślnie. Brak tylko 
odpowiedniego. lokalu hamuje dalszy roz- 
wój. Obecnie T-wo otrzymało od Mono- 
polu Państwowego wyłączną sprzedaż 
wyrobów tytoniowych. Szkoda tylko że 
Z-d T-wa nie założył dotychczas jatki 
z mięsem i piekarni, gdyż jest to sprawa 
paląca ze względu na panujące stosunki 
w tych gałęziach handlu. 


— Z Łysztowic. Cukrownia „Łyszkowi- 
ce“, kompanię już zakończyła, przerabiając 
40000 korcy buraków, co w porównaniu 
z latami ubieglemi stanowi zaledwie */, 
część produkcji. Plantatorzy otrzymali po 
166 mk. za korzec, w przyszłości zaś 
otrzymywać będą po 150, w myśl uowego 
rozporządzenia. 

— Uczczenie poległych bohaterów i po- 
wracających z frontu. W dniach 18 i 19 b. m. 
odbędzie się w Łowiczu, staraniem wyło- 
nionego Komitetu, uroczystość uczczenia 
powracającego z frontu ucznia-żołnierza, 
z programem następnjącym: 

1) 18 grudnia o godz. 10 rano odbę- 
dzie się w kościele po Pijarskim nabo 
żeństwo żałobne za poleglych. 

2) 19 grudnia o godz. 10 rano w tymże 
kościele solenne nabożeństwo. Po ukoń- 
czeniu zaś pochód do tablicy, poświęco- 
nej pamięci poległych bohaterów, 

Wszystkie cechy proszone są o wzię- 
cie udziału ze sztandarami. 


— Zgon posła. We wtorek dn. 7 grud- 
nią zmarł na zapalenie płuc poseł na 
Sejm Ustawodawczy, Teofil Wojda, czło- 
nek klubu  Piastowców, gospodarz ze 
Skorzewa, w pow. Kutnowskim. Zmarły 
liczył około 32 lat. W czasie inwazji bol- 
szewickiej, ś.p. Wojda wstąpił jako ochot- 
nik do armji i brał udział w walkach pod 
Kowiem i pod Płockiem. W klubie P.S.L. 
należał do najbardziej czynnych w pracy 
politycznej na wsi. Pogrzeb odbył się dnia 
15 b. m. w Kompinie. 


— Demobilizowani. Zgodnie z rozka- 
zem M. S. Wojsk. Ldz. 2218/Mob.—D.O.G 
komunikuje, że na podstawie uchwały 
Sekretarjatu _ Międzystowarzyszeniowego 
Organizacji Spolecznych, opiekujących się 
żołnierzem, postanowiono celem ułatwie- 
nia kontroli i usunięcia nadużyć, iż orga- 
nizacje społeczne nie będą nic wydawać 
zdemobilizowanym, względnie beztermi- 
nowo urlopowanym żolnierzom, którzy nie 
iadają „Tymczasowego zaświadczenia 
«o wbilizacyjnego* względnie „Karty ur- 
Jopowej". Na wspomnianych dokuimentach 
organizacje spoleczne będą odnotowywać, 
jakie przedmioty wydane zostaly, przykła- 
dając pieczęć Stawarzyszenia. 


— 0 pracę dla zdemobilizowanych. Wo- 
bec znacznej redukcji armji wielu zdemobi- 
lizowanych pozośtaje bez pracy i możli- 
wości zarobkowania. Obowiązkiem calego 
społeczeństwa jest przyjść z pomocą zde- 
mobilizowanym obrońcom Ojczyzny przez 
zaofiarowanie im pracy, tembardziej, że 
wielu ze zwolnionych obecnie żołnierzy 
chwycili za ;broń, jako ochotnicy, stając 
do szeregu w najkrytyczniejszej dla Polski 


;ztab—jest PEźslnw SP IE: 


Referat pośrednictwa pracy przy 
D.O.Gen. Łódź apeluje do wszystkich 
urzędów państwowych, komunalnych i pry- 
watnych iuastytucji, zarządów fabryk i za- 
kladów przemysłowych —o zaofiarowanie 
posad dla zdemobilizowanych, 

Łaskawe zapotrzebowania pisemne i 
ustne na pracowników wszelkich katego- 
rji, jak: biuralistów, ekspedjentów, monte- 
rów, elektrotechników, ślusarzy, szoferow, 
tokarzy, przędzalnikow, krawców, koleja- 
rzy, woźnych i t.d., z wymienieniem za 
wodu i ilości, przyjmuje codziennie Refe- 
rat pośrednictwa pracy D. O. Gen. Łódź 
Wydział V b. Sztabu, Piotrkowska 104. 

— Rozstrzelanie, Wyrokiem Wojsko- 
wego Sądu Doraźnego w Kutnie z dn. 28 
listopada b. r. szeregowie Ryszard Abram 
z 10 pp. 5 komp. w Łowiczu, lat 21, uro- 
dzony we wsi |Januszewie, pow. Socha- 
czewskiego i tamże prznależny, stanu 
wolnego, syn Ś. p. Gustawa i Matyldy 
z Zablów, zasądzony za zbrodnię dezer- 
cji z art. $ 69 W.K.K. na wydalenie z 
wojska i karę śmierci przez rozstrzelanie. 

Wyrok został wykonany w Kutnie 
dn. 29 listopada 1920 r. o godz. 935. 


— Ogólne zebranie. Zarząd Koła Ło- 
wickiego Z.Z.K. zwołuje Ogólne Zebranie 
Członków na d. 19-XII-20 r. w sali Straży 
Ogniowej w Łowiczu ul. Podrzeczna na 
godzinę 15-tą. 


— Podwyższenie opłaty pocztowej. Od 
15 grudnia r. b. obowiązuje w Królestwie 
podwyższona opłata pocztowa. Mianowicie: 
za list zwykły (20 gr.) opłata m. 5, zagra- 
nicę m. 10, takiż list polecony w Kraju 
m. 6, zagranicę m. 20. Do pocztówki rzą- 
dowej należy dokleić 1 m. 75 f, Na pocz- 
tówkę prywatną należy nakleić m. 2, na 
poleconą m. 5. Przekaz do m.—100—m. 2, 
do 200—m. 5, do 500—m 5, do 1000— 
m. 10, do 1500— m. 15, 2000—m 20, 
5000—m. 40, 10000—m. 60. 

— Sprostowanie. W sprawozdaniu z 
gminy Lubiaków w Nr. 49 „Łowiczanina* 
skladka na Śląsk wyniosła nie 23856. 
60 fen. lecz 25756. 60 fen. 


OFIARY: 


Na i dla żołnierza: D-r Osiński 


m, 200. Tatarzyńska m. 25. Irenka 
i Władzio Minich m. 100. Józefostwo 
Minich m. 100. Emil Balcer m. 200. 


Bezimienne m. 500. Zebrane przez p. 
Holcorową w Strugienicach m* 200. Wy- 
grany zakład przez p. Natalję Zwierz- 
Gi m. 2500. Roman Markiewicz 
m. 100. 


Na wigilję dla dzieci na Korabce: D-r 
Osiński m 200. Emil Balcer m. 200. 

Na plebiscyt na Górnym Śląsku: Rodzi- 
na Andrzejewskich, zamiast życzeń świą- 
tecznych i Nóworocznych m. 500. 


Na uniwersytet żołnierski: Rodzina 
Andrzejewskich, zamiast życzeń śmiątecz- 
nych i Noworocznych m. 200. Roman 
Markiewicz, zamiast biletów na wieczorni- 
cę m. 100. 


Skrzynka do listów. 


Panie Romanie Bystry! Piszesz o róż- 
nych sprawach naszego giodu, ale nie 
poruszasz największej bolączki, wyrówna- 
nią chodników na ulicach, Każdego prze- 
jezdnego gościa, dążącego w mury na- 
szego grodu pelikanowego, spotyka na 
ulicy Wjazdowej tyle przyjemności na chod- 
niku z lewej strony, że gotów pomyśleć, 
że na niego robią zasadzkę, aby nogi po- 
łamał lub utonął w kałuży w czasie deszczu. 
Rajcy naszego miasta i jego glowa często 
tędy chodzą, lecz nie zwrócą uwagi, nie 
zareagują na krytyczny stan, urągający 
bezpieczeństwu ludności i porządkom mia- 
sta. Gdyby fakt podobny miał miejsce za 
rządów okupacyjnych, to glowa miasta, 
względnie zarząd, byłby pociągnięty do su- 
rowej odpowiedzialności, Dawny naczel- 
nik powiatu lub Kreiszef nie pozwolił by 
na taki stan chodników. Bylem świadkiem, 
jak jedna z pań w czasie panujących tu 
ciemności egipskich, omal że nie złamała 
nogi, zawadziwszy o zdruzgotany chodnik 
naprzeciwko „oberży*. Może znajdzie się 
jaki filantropijny obywatel i wyrówna chod- 
nik na tak ruchliwej ulicy, jaką jest Wjaz- 
dowa. 

Otóż panie Bystry, racz się przespa- 
cerować po Łowiczu i zebrać materjał do 
następnego f-ljetonu, 

Z poważaniem K, Powolny. 


Z KRAJU I ZE ŚWIATA. 


-0- Zboże z Rumuńjii Ameryki. Pier- 
wsze pociągi ze zbożem rumuńskiem 
przybyły do Polski. [Depesza zaś z Ame- 
ryki doniosła, że 25 bm wyruszył pier- 
wszy sratek z ładunkiem zboża, zakupio- 
nego przez ministerstwo. 


-0 Ruch statków na Wiśle. Od dnia 
10 bm. statki na Wiśle już nie kursują 
z powodu zwykłej przerwy zimowej. 


-0- Fałszerze banknotów. P. A. T. do- 
nosi z Łodzi: Policja tutejsza wykryła 
szajkę 1000 markówek. 

D. 9b. m. w jednej z restauracji 
aresztowano Abrama Izraela Bergera, 
Altera Bergera, Pinkusu Wolffa, Lole Le- 
wi i Bejrysza Kasterbroda. Przy prze- 
prowadzeniu osobistej rewizji, znaleziono 
przy każdym z aresztowanych, po kilka- 
naście 1000 markówek polskich. 

Następnie przeprowadzono rowizję 
w mieszkaniach aresztowanych gdzie 
rkwnież znaleziono pewną ilość podrobio- 
nych banknotów. 

Banknoty wyrabiane były podobno 
poza Łodzią i tutaj przywieziono. 


-0- Okrucieństwa bolszewickie. Nie- 
dawno zamordowano w Rosji dwóch de= 
legatów komitetu amerykańsko-żydowskie- 
go, prof. Friedlendera i dr. Kantora, któ- 
rzy przywieźli pieniądze z Ameryki dla 
ubogich żydów w Rosji. 

Obecnie nadeszła depesza z Londy- 
nu do „Juda* od gminy żydowskiej w Ka- 
mieńcu Podolskim, że otrzymano protokół 
z którego wynika, że dwaj ci delegaci zo- 
stali zamordowani przez żołnierzy bolsze- 
wickich, którzy sądzili, że są to oficero- 
wie polscy. i 

-0- Straszna gospodarka węglowa. Z 
powodu braku węgla grozi wstrzymanie 
ruchu w całym przemyśle włóknistym w 
Łodzi, zatrudniającym 60,000 robotników, 

Już stanęły zakłady Gayera, zatrudnia 
jące 2500 robotników. 

Nadeszły depesze, 
kłady Scheiblera i 


że staną za- 
Grohmana, 


NE SI. 
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W sprawie tej pos. Waszkiewicz 
zgłosił w sejmie nagły wniosek. 

Odbyły się również w tej sprawie 
konferencje Związku przemysłowców oraz 
przedstswicieli robotników z prezesem 
ministrów Witosem i ministrami Skulskim, 
Pepłowskim i Przanowskim. 


-0- Emerytury i należności służbowe” 
Wskazany w rozporządzeniu, ogłoszonem 
w Monitorze Polskim z 1920 r. Nr. 236, 
termin składania kwestjonarjuszów celem 
rejestracji emerytur i pretensji, wynikają- 
cych ze stosunków służbowych obywateli 
polskich, b. funkcjonarjuszów cywilnych 
IRYS rządowych i publicznych b. Kró- 
lestwa Kongresowego oraz b. Cesarstwa 
Rosyjskiego, jako też wdów i sierot, po 
nich pozostałych—przedluża się do dnia 
1 stycznia 1921 r. 


-0- Fałszywe banknoty. W Konsulacie 
amerykańskim w Warszawie, wykryto fal- 
szywe banknoty dolarowe, któremi emi- 
granci chcieli płacić za wizy. Najpierw 
wykryto falszywy banknot 50-dolarowy u 
ememigrantki. Na pytanie, skąd go wzię- 
la, oświadczyła, źe kupiła go na „czarnej 
gieldzie“ od nieznajomego, Jednocześnie 
wykryto falszywe dolary u drugiego emi- 
granta, który tak samo nabył je na "czar- 
nej giełdzie,,. 

Fakt to tem ciekawszy, że natej gieł- 
dzie dolary i inne monety więcej kosztu- 
ją, niż powinny według notowania rząda- 
nego. Tam więc biorą drogo | zarazem 
oszukują. 


-0- Ze Związku Młynarzy Polskich. 
W dniu 21 listopada r. b. odbyło się po- 
siedzerie Zarządu Związku Mlynarzy Pol- 
skich, Przewodniczyli na zebraniu pp. 
vice-prezesi Wł. Suchodolski, a nastepnie 
p. Józef Tomczak. Pióro trzymał p. K. 
Walewski. 

Obecni byli pp. J. Tomczak. Wi. 
Suchodolski, St. Konopacki, P. Świderski, 
G. Konieczyński, W. Stawnicki, J. Flo: 


dowski M- Rutkowski i K. Walewski. 
pP glo między innemi następujące 
ucywały; 


1. Przyjęto do wiadomości sprawoz- 
danie z działalności Związku za miesięcz- 
ny okres ubiegły—skladane przez p. dyr. 
Rutkowskiego i sprawozdanie handlowe 
złożone przez dyt. Płodowskiego. 

2. Wydelegowano przedstawicieli pp 
Tomczaka, Suchodolskiego i Płodowskie- 
go na zebranie organizacyjne, mającego 
powstać w Warszawie Banku Stowarzy: 
szeń Przemysłowych, gdzie wszelkie orga- 
nizacje przemysłowe moglyby lokować 
swe kapitały. 

5. Postanowiono kupić dla Związku 
Pożyczkę Odrodzenia na sumę mk, 50,000 
i Pożyczkę Przemyslową „Miljonówkę* 
na takąż sumę, tę ostatnią do spółki 
z Centralą Fiandlową Związku Młynarzy 
Polskich. 

4. Postanowiono przyśpieszyć załat- 
wienie formalności związanych z przystą- 
pieniem Związku do Centralnego Związ- 
ku Polskiego Przemysłu Górnictwa, Han- 
dlu i Finansów. 

Omawlano również sprawę mającej 
być zawartej konferencji handlowej z Niem- 
cami i konieczności wyłonienia specjalnej 
komisji fachowej dla zbadania problematu 
handlu zbożowego i mącznego z Niemca- 
mi, który to problemat może stać się b. 
aktualnym w blizkiej przyszłości. Szcze- 
gółowe debaty nad tym ostatnim wnios- 
kiem (zgłoszonym przez p, W. Stawickie- 
go) odłożono ze względu na spóźnioną 
porę do następnego posiedzenia. 


-0- jugusławia największym państwem 
Europy  południowo-wschodniej. Wedlug 
urzędowego zestawienia belgradzkiego 
ministerjum dla polityki socjalnej obszar 
Jugusławji i liczba ludności dzieli się jak 
następuje: Serbja 87,548 kim. kwadr. 
z 4, 456908 mieszkańcami, Bojvordzina 
41,750 kimi. kw. z 2, 675,252 mieszk., Czar- 
nogórze 14,180 kim. kw. z 455,000 mieszk- 
Bośnia i Hercegowina 51,199, klm. kwa- 
drat. z 1.-98,044 mieszk , Dalmacja 12,851 
kl. kwadr. z 645,666 mieszk, Kroacja i 
Sławońja 42,681 klm. kw. z 1,610082 mieszk, 
Razem obejmuje młode państwo 271,552 
kim- kwadr. z 14,545,087 mieszkańcami, 
jest więc większe i bardziej zaludnione, 
niż Rumuńja, Grecja, Bułgarja, Albańja, 
Węgry, Austrja i Czecho— Slowacja. 


-0= B. Rząd Ukrainy. W Częstochowie 
rozbił swe namioty już na dobre Rząd 
Petlury. W największym gmachn pu- 
blicznym, gdzie dawniej mieścił się rosyj- 
ski Bank Państwa, rozgościł się wczoraj 
i ulokował swe karbowańce w skarbcu. 
Liczni goście ulokowali się wraz z rodzi- 
nami w różnych punktach miasta w miesz- 
kaniach prywatnych. 


-0- Spadek cen w Ameryce. Donoszą 
z Nowego Jorku o spadku -cen środków 
żywnościowych o 500 procent. Ceny 
zboża gorszego gatunkn są niżej normy 
przedwojennej, gorsze gatunki zboża mają 
być zniszczone aby uwolnić składy. Sfery 
handlowe mają ogromne zamówienia dla 
Francji oraz dla Polski. Oczekują więk- 
szych zniżek, gdyż kraje Ameryki Polu- 
dniowej sprzedają po cenie niższej, niż 
półaocno-amerykańskie. 


Tydzień polityczny. 


-x- Rząd bolszewicki nieustannie wy- 
syła noty do rządu polskiego z urojonemi 
pretensjami. Bolszewicy za wszelką cenę 
chcą zerwać rokowania pokojowe, aby 
mięć wolne ręce na wiosnę, 

Już głośno mówią o porozumieniu się 
Sowietów, Niemców, Czechów i uderzenia 
ze wszystkich stron na Polskę z nadej- 
ściem wiosny. Są to naturalnie kaczki 
polityczne, ale bądźmy pewni, że wspo- 
mniana trójka dobrze nam nie życzy i go- 
towa zawsze szkodzić. 

Bolszewicy organizują się ra „całą pa- 
rę". Sprowadzają inżynierów—monterów 
i instruktorów Niemców, plazą im po 2 
tys. rubli złotem miesięcznej pensji, a ro- 
dzinom wypłacają jednorazową zapomogę 
po 100 tys. mk., powalają nowe roczniki, 
re ćwiczą,.. w jakim celu? Przecież pod- 
pisali rozejm, Zapewne mają cele pod- 
stępne, ukryte. 

Są u nas optymiści, którzy twierdzą, 
że bolszewicy nie rozpoczną z nami woj- 
ny, że są osłabieni, zdezorganizowani po 
klęskach. Wszak naród najbardziej sku- 
pia się i organizuje po klęskach, Tak 
czynią bolszewicy. Pocóż dotychczas nie 
zdemabilizowali 50 tys. Chińczyków-hun- 
guzów, którym wypłacają wysokie pensje 


rublami carskiemi, a poza pensją dosta- 
tnio ich mundurują i lepiej odżywiają niż 
czerwonogwałdzistów. 

Musimy więc obecnie skupiać wszy- 
stkie siły narodowe, aby stanąć do walki 
z tym, który pokusi się na naszą wolność 
i samodzielność. 

-x- Najaktualniejszą dla naszego na- 
rodu sprawą, jest obecnie los Górnego 
Sląska. Niemcy, uzyskawszy uprawnienie 
ido głosowania 250 tys, emigrantów gór- 


|qośląskieh, pragną obecnie odroczyć ple- 
biscyt i mają nadzieję przez zwłokę od- 
działać na przyjaciółkę Anglję i na opińję 
ententy, która jakby w drzemce zmienia 
swoje poglądy w sprawie Śląska i śpiewa 
piosenkę, jaką jej muzykanci z nad Szpe- 
wy zanicą. 

Nic więc dziwnego, że robotnik-gór- 
nik górnośląski niecierpliwi się, nie może 
dlużej znosić krzywdzącego przeciągania 
sprawy plebiscytu, —buntuje się, grozi straj- 
kiem ogólnym w kopalniach. A więc mo- 
że znów poleje się krew polska, znów 
Niemiec będzie znęcać się nad naszymi 
braćmi. Rząd Polski energicznie zapro- 
testował przeciw wystąpieniom niemców, 
nie zgodził się również na glosowanie 
250 tys. „erzac* ślązaków. Ale czy wskó- 
ramy co, jeżeli istnieje nadal „siła pięści“. 
Niemcy coraz bardziej podnoszą w górę 
głowę. Hasło: „Rang nach Osten* (na 
wschód) odżyło. Chcą więc Polskę osla- 
bić przez pozbawienie ją źródła siły eko- 
nomicznej—Górnego Śląska, potem zaś 
sięgną po odebrane im prowincję, stacza- 
jąc Polskę do utraty niezawisłości. Pa- 
miętaj więc, Polaku! utrata Sląska, to za- 
mach na twoją samodzielność. Broń się 
i daj na plebiscyt, jeśli chcesz aby nasza 
sprawa zwyciężyła. 

-x- Obecnie obraduje w Warszawie 
Komisja Wileńska w skład której wcho- 
dzą przedstawiciele Ligi Narodów, Litwy 
i Polski. Z toku obrad widać, że Polska 
zgodna jest na ustępstwa, aby wejść w 
porozumienie z narodem, z którym przez 
szereg wieków łączyły nas bratnie węzly. 

-x W dniu 20 b. m, ma przybyć do 
Warszawy przedstawiciel i wysłannik p. 
Hardinga, przyszłego prezydenta Stanów 
Zjednoczonych Ameryki, p Mac Cormick. 
Z kół dyplomatycznch tutejszych dowiadu- 
jemy się, że pobyt jego w Polsce i wra- 
żenia, jakie z niej wyniesie, będą miały 
decydujące znaczenie dla stanowiska 
Ameryki względem Polski. Obecnie Mac 
Cormick bawi w Genewie. 

-x- Pomiędzy Stanami Zjednoczonemi 
i Japonją stosunki policzne są bardzo na> 
prężone i moze dojść do konfliktu zbroj- 
nego. Japonja zgromadziła na wyspie 
Farmozie 200 tys. wojska. Podobno Ja- 
ponja uzurpuje sobie prawo do dawnych 
kabli niemieckich oceanicznych, mających 
dla Ameryki pierwszorzędne znaczenie 
strategiczne. Zródła rosyjskie kommuniku- 
ją, że Lenin zaofiarowal Ameryce półwy- 
sep Kamczatkę w zamian za uznanie so- 
wietów.  Usadowienie się Ameryki na 
Kamczatce wzbudza jaknajwiększe zanie- 
pokojenie w Japonii. 

-x- Wojna domowa rozgorzała w An- 
glj. Rozpoczęły się rozruchy w Irlandji, 
która dąży do uzyskania autonomiji, W pro- 
wincjach południowych Irlandji ogłoszono 
stan oblężenia. Były wypadki zamachów 
ze strony Irlandczyków i terroru ze stro- 
ny władz angielskich. 


Humor i Satyra. 


Jak w Norwegji karze się paskarzy. 

Ogólna drożyzna i szał spekulacji nie 
ominęly także krajów skandynawskich, 
ale tam, jak się zdaje, społeczeństwo oka- 
zuje daleko więcej niż u nas engerji w 
stosunku do lichwiarskich pijawek. 

W Stolicy Norwegji wyzyskani kon= 
sumenci w padli na oryginalny pomysł, 
aby spekulantów pogrzebać in effigle* 
Tłumy publiczności zebrały się i urządzo- 
nò imponujący kondukt pogrzebowy: Przed 
|ozdobionym kwiatami karawanemi, kroczy- 
la duchowieństwo jak na prawdziwym po 
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DOM HANDLOWY 


Marjan Gołaszewski i S-ka, 


Warszawa, ul. Marszałk., 


Baje zimowe, 
Flanelety, 
Barchany, 
Chustki wełniane, 


Płótno Widzowskie, Schejblera i inne, 


Korty garniturowe, 
Podszewki, 
Kołdry. 


Nr. 19, Rróg Chmielnej przy Dworcu Kolei Warsz.-Wied, 


Hurt i detal. 


Dostawy 


do Kooperatyw, Kółek 


rolniczych, Stowarzyszeń. 


Wy 


grzebie. Na każdej trumnie widniało na- 
zwisko jakiegoś znanego spekulanta czy 
lichwiarza żywnościowego, pod nim zaś 
nadpis: “uprasza się bubliczność, aby w 
przyszłości u pana N. N. nic nie kupo- 
wała, albowiem zmarł on już na żądanie 


konsumentów!!!,, 

Orszak pogrzebowy szedł aż na cmen- 
tarz. Skutki tego „pogrzebu* nie dały 
długo czekać na siebie. Następnego dnia 
*Chrystjania odetchnęła: ceny wszelkich 
tewarów obniżyły się znacznie. 4 

(Goniec Częstochowski) 


Redakcja i administracja 
zawiadamia, że w numerze bieżącym 
będą pomieszczane te tylko rękopisy, 
ogłoszenia i ofiary, które będą wniesione 
do środy wieczorem. Złożone po tym 
terminie—umieszczane będą w numerach 
następnych. 


Dom Handlowo-Ekspedycyjny 


St. Klejna I $-Ku. 


posiada na składzie tori w do 
brym gatunkuidrzewo opałowe 
pa ZZA KACK ZO 


Ogłoszenie. j 

Zarząd Cechu murarskiego zawiada- 
mia członków Cechu, że w dniu 2 stycz- 
nia 1921 r. odbędzie się ogólne zebranie 
w mieszkaniu prezesa cechu Gabryela Ro- 
wińskiego w Łowiczu. Wobec ważnych 
spraw jakie są na porządku dziennym, 
zjazd wszystkich jest nieodzowny. 2773-2.1 
O yenan N AAA DEES TAASTEN TTK 2 


Do sprzedania w Gostyninie 


DOM MUROWANY 


w środku miasta, piętrowy, 5 oficyny, o 
gród owocowy—razem przestrzeni 2 mor- 
gi, oraz gruntu ornego mórg 15 w tem 
1 morga lasu, z powodu wyjazdu tanio 
do sprzedania. 

Tamże jest do sprzedania 1200 cent. 
torfu, i drzewa budulcowego za 200,000 
m. inwentarz martwy w maszynach rol- 
niczych, 6 wozów, stado gęsi i indyków, 
chlewnia zarodowa (okolo 50 sztuk). 


Adres: Gostynin, ziemia Warszawska 
dom własny. Popławski. 2728—3—3 | 
Wydawca: Mieczysław Szajding. 


Skład Towaró 
PIJANOWSKI 


Warszawa, ul. 


WEŁNY gładkie i kolor, 
SZEWIOTY, 

KORTY męzkie i kostju”., 
KORCIKI 150 :'ctm. szer. od 125 m., 
KRATY, 

CHUSTKI od 210 m., 
CHUSTECZKI na głowę, 


CENY NAJNIŻSZE 


DOBRA RADA! 


pet dla wszystkich! 


Najtańsze źródło. 
Specjalnie dla kooparatyw i społek rolniczych 
na beliznę i pościel 


Białe towary fabryki. Widzewskiej 
i innych firm, Batysty. Flanele, Barchany, Eta- 
mina, Surówka, Cajgi, Płócienka, 
UwagazjRozżmaite resztki na damskie i męs- 
kie ubrania, kostjumy, płaszcze, 
suknie, bluzkł. i dziecinne ubiory, 

na fa:tuchy i podszewkę. 


M. BRYL ŁÓDŹ! Piotrkowska 56 


w, podwórzu 
HURT i DETAL 


= 
|. 
s 


FEAA 


Poznaj siebie! 
Poznaj innych! 

Przyslijcie charakter pisma swej lub | 
zainteresowanej osoby, zakomunikujcie rok | 
i miesiąc urodzenia, z ilu osób składa się 
najbliższa rodzina: na tych danych otrzy- 
macie od uczonego psycho-grafolga Szyl- 
lera-Szkolnika (autora prac naukowych) 
listem poleconym naukową szczegółową 
analizę charakteru, określenie ważniej- 
szych zdarzeń życiowych, odpowiedzi na 
szczerze zadane pytania, wskazówki i rady. 


CENY NAJNIŻSZE. 


bór ogromny. 


w Bławatnych 
i MARASZEK, 


Szpitalna, 5. 


BARCHANY kolorowe i deseniowe 
FLANELETY, 

DRELICHY, 
CAJGI, 

MADAPOLANY, 

BATYSTY i SATYMY, 

PŁÓTNA i PŁÓCIENKA. 


-HURT i DETAL. 


2764-4-2 


szczycona mnósjwem odezw i podzięko- 
wań w poczytnych pismach krajowych i 
| zes: 
p otrzymaniu 40 mk, 
sycho-grafolog Szyller- 


Analizę „wysyła się 
Adres: Warszawa, 

Szkolnik ul. Piękna 23. — Wątpiącym wskaz. ‘wki 

i dow i dowody wysyła się bezpłatnie, _2718-2-2. wysyła się bezpłatnie, 2718-2-2. 


Do Składu śledzi 


i EFR. ROSENKRANTZA 


w Łowiczu Nowy Rynek Nr. 31 
| Nadszedł transport śledzi Szkockich i Nor- 
weskich w rozmaitych gatunkach. 
|SPRZEDAŻ HURTOWA. 
CENY PRZYSTĘPNE. 
razer zed 


JARE 
|Jest do wynajęcia 


LODOWNIA 


Warunki do omówienia. 
Wiadomość cukiernia J. Gierasiewicza, 
Rynek Kościuszki 15, od 5 po południu. | 
nk 


Mania Działaszyńska zgubiła książkę 
Żywnościową i prosi o zwrot do magistratu. 

Sztarksztejn Rejla zgubiła paszport wy- 
dany przez władze niamieckie, 

Kaliński Wincenty zgubił książkę żywnoś- 
ciową i prosi o xwrot do magistratu. 

Rozenberg Chaja zgubiła książkę żywnoś- 
ciową i prosi o zwrot do magistratu. 


Praca naukowa -p. Szyllera-Szkolnika za- 


Giejerszt Hynele zg. bił paszpo'! wydany 
przez władze niemieckie. 


Redaktor Felicjan Chyliński. 


Druk K. Rybackiego w Łowiczu. 


